
I 4 U R . V E R  m i t s z i n s k i
M  237. Jutro, ŚŚ. Prota, Emiljana i Teodory pD. 10. W rześnia .— 

W torek.
Rok 1850 .

Jutro, zw ykłe  Nabożeństwa po Kościołach i przed­
stawienie się Władz, a to z powodu Rocznicy Urodzin 
J. C. W. W. X i ę c i a  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u . —  
Oprócz tej Uroczystości, przypadają jeszcze w dniu ju- 
trzejszym: Imieniny J. C. W .  W. X i ę c i a  A l e x a n d r a  
A l e x a n d r o w i c z a ,  Syna J. C. W. W i e l k i e g o  X i ę c i a  C e ­
s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u ;  oraz rocznica Urodzin:  
Jej C. W . W .  X i ę ż n e j  O l g i  M i k o ł a j e w n e j ,  Małżonki  
J. K. W.  Następcy Tronu  W ir te mb ergu k  iego, i Święto  
Orderu Śgo A l e x a n d r a  Newskiego.

Oriegdaj w Kościele X X .  Franciszkanów , wykonano  
w czasie Sum m y, Mszę T . Nideckiego; na Ofertorjum, 
jeden z A m atorów , odśpiewał so lo  tenorow e (Dorni- 
ne exaudi), kompozycji R. Zientarskiego. D yrygow ał  
X . Goszczyński.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w przychyleniu się donajpod-  
danniejszej prośby wygnańca Polsk iego. W ładysława  
N tem irycza, w Paryżu przebywającego, Najmiłościwiej  
dozwolić mu raczył powrócić do Królestwa Polskiego ,  
bez wrócenia mu atoli praw szlachectwa, jeżeli tako' 
wych używał, i bez powrócenia skonfiskowanego na 
rzecz Skarbu majątku.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w przychyleniu się do Najpod- 
danniejszej prośby, znajdującego się we Francji wy­
chodźca Polskiego, Felixa Śląskiego , Najm iłościwiej  
dozwolić mu raczył powrócić  do kraju, bez przyw ró­
cenia go atoli do praw szlachectwa, jeś li  takowych u- 
zywał, i do skonfiskowanego majątku.

Minister Oświecenia Narodowego, wyjeżdżając z N aj­
w yższego zezwolenia z Petersburga, oznajm ił Senató-  

Rządzącemu, że  zarząd Ministerstwa Oświecenia Na- 
M O Ś r6,8 0 ’ Podczas ie8 °  nieobecności, podobało się J. C. 
j h u s l i ,  powierzyć Senatorowi, Radcy Tajnemu Norow, 
J o w a r z y 8 l o w j Ministra Oświecenia N aro do w eg o .

Rada  Administracyjna zatwierdziła Zapisy tytułem  
wieczystego fund,m u :  j)  dla K ościoła Parafjalncgo  
w  Wieluniii r8 1 5 Q. 2 ) dla X X . A ugust ja n ó w w tem- 
ze mieście, rs. 45 , przez niegdy Salom eę Puaczową, u- 
czynione. *

* 'J zęt T .e(!dpr Ja śk iew icz , Pułkownik Gwardji, 
H.gel-Adjutant J. C. K .M O S C f, pow rócił  z P etersbur­
g a  A o  W arszawy.

W dniu 28  Lipca' r - b-< po 4-tygodniowej chorobie, 
przyjąwszy Sb. S A K R A M Ę N t a  umarła w majątku  
W ojtkuszkach  pod W ilkomrerzem, ś. p. Ludwika H r a ­
bina Kossakowska, Ł owczyna W. x .  L., córka S zczę­
snego Potockiego, Jenerała Artylerji b. w .  P. i Józefy  
Amelji z Hr: Mniszchów Potockiej. Hrabina Kossako­
w ska  urodziła się w r. 1779 w mieście D ukli w Galicji' 
w ychowanie  pobierała w Klasztorze w Węgrzech; r!

1 7 9 3  w Grodnie poślubiła Hr: Józefa Kossakowskiego, 
Ł ow czeg o  W. X .  L. Od tej chwili, jako wierna żona,  
matka dzieci, opiekunka poddanych i nieszczęśliwych, 
przeżyła spokojnie lat 71, zosławując syna i dwie cór- 
ki. [Tygodnik P etersburgski umieścił nekrolog tej 
Pani z żalem powszechnym zgasłej).

Wczoraj zasnął w BOGU, niedawno tu na kurację 
przybyły, ś. p. Daniel Jastrzębiec M yszkowski, b. Pod- 
Prefekt Ptu W ieluńskiego z czasów X ięztw a W arszaw­
skiego. Mąż prawy, Urzędnik wzorowy, Obywatel g o ­
ścinny, czuły M ałżonek, Brat i Ojciec, stały Przyjaciel,  
wierny Syn Kościoła. Żył lat 64.

U nas zwykle przy ślubach, przed obrzędem religij .  
nym- jedna z drużb rozdaje obecnym Pannom i Kawa­
lerom  bukiety weselne; w A ng lji, dzieje się to inaczej. 
Na jednym z świetnych ślubów odbytych w tych dniach 
w Londynie, dopiero po powrocie z Kościoła, rozdano  
na pamiątkę wszystkim damom, kokardy z atłasu b ia łe­
go , przyozdobione gałązką kwitnącą drzewa pomarań­
czowego; a m ężczyznom , takież kokardy, przyozdobione  
gałązkami z liści dębowych z żołędzią.

_ N ow y zeszyt Życiorysów , o którego wyjściu już d o ­
nieśliśmy, odznacza się szczególriiejszem wykonaniem  
objętych w nim rycin. Dotąd bowiem wychodzące  
przy tych Życiorysach  ryciny, nie zwracały na siebie  
szczególniejszej uwagi; te zaś o których m ów iem y, nie 
m ogą obojętnie przesunąć się przed okiem każdego, 
dbającego o wzrost u nas wszelkiego rodzaju sztuki. 
Zaszczyt to prawdziwy dla P . F/ecka, i dowód postępu  
w jego  Zakładzie, zwłaszcza gdy już kilku w yszłym  z tej 
litografji pracom, znawcy oddali należne pochwały.

Metalnrgja wzbogaconą została now ym  szczegółem .  
P P. Alphen , jubilerowie w Paryżu, wynaleźli nowy  
metal zwany a/phenid. Metal ten jest biały jak srebro; 
używają go z korzyścią na sztucce s to łow e, etc. (Pod  
tym względem, W arszawa  posiada wyborne fabryki w y­
robów  platerowanych i n ow ego  srebra).

X ięgarnia Ig: Kjukowskiego, otrzymała następujące  
now e dzieła: K rótki R y s  gospodarstwa Rolnic,zo-pra- 
ktyetnego, podług zwyczaju i klimatu prowincji za­
chodnich, z wyjaśnieniem łatwego przejścia do syste-  
matu płodozm iennego, za pomocą w iosennego usiewu  
ugorów i t .d . ,  przez JózefaDyrmonta, cena zł.  5 g r .  15. 
N azw iska monet u różnych narodów i w różnych wie­
kach używane, abecadłowo spisane i objaśnione przy- 
bhżonem porównaniem z dzisiejszemi pieniędzmi pol­
skiemu przez Antoniego Wagę, cena zł. 4 . Wiadomo­
śc i h istory czno-num izm afyczne  o Koronacjach Obra­
zów  M A TK I BOZKIEJ w dawnej Polsce, z rycinami,  
przez Tymoteusza Lipińskiego, cena zł.  3. Lalka do­
brze wychowana; oraz Latarnia m agiczna  dla grze-



-  1274  -

cznych Dzieci, przez T . Nowosielskiego, z 12tą obrazka­
mi, cena zł. 10.

Właściciele Instytutu patentowanego Wód m ineral­
nych sztucznych w Ogrodzie pałacu Wgo D uckerta , 
przy Ogrodzie K rasińskich, mają zaszczyt zawiadomić 
W W . Panów Doktorów i Prześwietną Publiczność, że 
zamknięcie Ogrodu tegoż Instytutu i używania Wód na 
abonament, nastąpi w przyszłą Niedzielę d. 15 b. m .—  
W roku bieżącym,odbywało kurację wnaszymZakładzie, 
osób 1293. — S. Elsner, Ig: L esiń sk i,\  J.  Żelazow ski.

Liczne odwiedzanie istniejącej u nas menażerji P. 
Preuscher, tak bogatej w rzadkie osobliwości zwierząt, 
a nadto pożarcie przez znajdu jących się tamże w ilków , 
niedawnemi czasy parasola, wsuniętego im przez jedne­
go z widzów, o czem wtedy wspomnieliśmy, nas trę­
cza nam myśl zwrócenia uwagi na zachowanie ostro­
żności przy podobnych odwiedzinach, zwłaszcza gdy 
świeży i smutny tego przykład znajdujemy w zagrani­
cznych dziennikach. Przy przewożeniu bowiem m ena­
żerji na kolei żelaznej w Beaucaire  (we F rancji ) ,  jeden 
z podróżnych, zbliżył się do klatki lwa  oswojonego, i 
w celu  podrażnienia zw ierza, wsadziwszy w klatkę rękę, 
uderzył go po łapie. Tymczasem ów wspaniały z innej 
strony król zwierząt, n iepoznał się wcale na żartach, 
a chwyciwszy drażniciela za rękę, obdarł mu ją po sa­
mo ramię ze skóry, tak dalece, że wszystkie nuiszkuły 
naruszył.  Z pomocą ludzi, wyrwano mu wprawdzie o- 
fiarę, ale rana ta jest bardzo bolesną i zagraża.utratą 
na zawsze ręki.

Onegdaj, w czasie powrotu z Częstochowy, pociągu 
na kolei żelaznej, Konduktor  Antoni R uszkow ski, lat 
24 liczący, zamierzając przebiegnąć z jednego powozu 
do drugiego, spadł pomiędzy koła wagonów, i zgrucho- 
tawszy głowę, na miejscu życia dokonał.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i: po Kom: 
Nieszczęśliw y P rzyjaciel, Panna Ciemska, P P. J a s iń ­
s k i  i Chomanowski po 2-kroć; po Kom: M łynarz i  Ko­
m in iarz, Panna Ciemsha, oraz P P . H ych/er  i Cho- 
m iń sk i.

W dniu 6 b. m. po południu, pod w sią Smoszewem, 
w bliskości m. Zakroczymia, berlinka pod kierunkiem 
szypra Mateusza Tomaszewskiego, z ładunkiem soli 
Ciechocińskiej, wpadłszy na prąd wodny, rozbiła się. 
Uratowano 31 beczek, reszta zaś ładunku wraz z ber- 
linką, po same burty spoczywa w wodzie.

Rada Opiekuńcza Zakładów dobroczynnych Ptu Sto- 
pnickiego. Urządziwszy w r. b. na dochód miejscowe­
go Szpitala, żadnych stałych niemającego funduszów, 
dwie zabawy w Solcu  przy zakładzie kąpieli m ineral­
nych, pospiesza o skutku ich niniejsze do publicznej 
wiadomości podać spraw ozdanie. Pierwsza z tych za­
baw, to jest wieczór muzykalny d.7 Lipca, do którego 
przyłożyli się głównie W. JP anna  Walerja Toczyska, 
pełna talentu i biegłości na fortepjanie am artorka, i P. 
Adolf Laucernais  równie utalentowany Skrzypek, p rzy­

niósł dla Szpitala ,po potrąceniu nieodzow nych kosztów, 
rs. 55 kop. 167z  Drugiej,  Loterji fantowej, w d. 28 Lipca 
odciągniętej,  rezultat był następujący: zebrano fan­
tów i gotowizny, przez J\V W. i W W. Panie : Różę z P o ­
tockich R em bielińskę, fantów 46, gotowizną rs .  93  
k. 70; Karczewską  łan: 104, gol: rs. 45 k. 7 7 7 2; Na- 
czelnikowę Pascal fan: 59. got: rs. 35 kop. 75; z Lino- 
wskieh Niesiołowską fan: 73, got: rs. 45 k. 50; z Mor- 
bitzerów Lebowskę fan: 27, got: rs.  25 kop. 30,' P ią t­
kowską  fantów 24; pozostałych fantów z r. z. 25; X. 
Prow incja ł i Rejent z Częstochowy, rs. 2 kop. 15. Ra­
zem fantów 358, goto: rs. 241 k. 13. Fanty w losach lo­
teryjnych , sprzedane zostały po kopiejek 50, czyli za 
rs. 179; w chodowe na salę, uczyniło rs. 53 k. 25; a za­
tem, całego dochodu było rs .  473 k. 38. Z tego wydano : 
na froterowanie sali rs. 2 k. 40, na służbę i posłańców 
rs. 5 k. 85, naświatło  rs. 7 k. 56, na muzykę rs .  7 k. 50; 
razem rs. 23 kop. 31, które strącając od powyższego 
przychodu, pozostało czystego dochodu na utrzymanie 
chorych w Szpitalu, rs.  450 kop. 7. Tak korzystny re­
zultat winni jesteśmy przcdewszystkiemSzano: Gościom 
dla użycia kąpieli w tym roku zgromadzonym i okoli­
cznym mieszkańcom tutejszego Powiatu, którzy wszyscy 
patrząc, na dobroczynne skutki, tego świeżo erygowane­
go dla cierpiącej ludzkości przy tutejszym zakładzie 
wody mineralnej, Instytutu, na każde wezwanie Rady 
naszej, ho jną niosą pomoc i wsparcie dla nieszczęśli­
wych szukających tu zdrowia lub ulgi w swych cierpie­
niach. Imieniem więc ubogich z różnych stron k r a ­
ju  zgromadzonych, którzy w tutejszy m Szpitalu zdrowie 
odzyskali, Rada Opiekuńcza składa swe podziękowanie 
tym czułym na los biednych Osobom, które się do tej 
zabawy w czemkolwiek przyczyniły, a szczególniej tym 
Damom , które z prawdziwem poświęceniem, kwestą 
fantów i gotowizny, zajmować się raczyły.— Zborów  d.
1 Sierpnia 1850. Prezydujący Godeffroy.

A n g l j a . —  Pogrzeb Króla Ludwika Filipa, odbył się 
w d. 2gim b. m. w Claremont, w obec mnóstwa F ra n c u ­
zów na ten cel przybyłych, w sposób następujący: O go-  
gzinie 9ej rano, Królowa Ametja, Xżęta Synowie i Wuu- 
cy, oraz Xżne, przybyły do Kaplicy; Królowa i Xiężne 
stanęły po lewej, Xiążęta po prawej stronie Kaplicy. 
Obecnemitakże.byli Posłow ie: Belgji, Neapolu, Hiszpa- 
n ji, Portugalji, Brezylji, oraz dawni Adjutanci K ró ­
la. Tylko małą liczbę osób wpuszczono, ponieważ K a­
plica jest zbyt małą. Mszę żałobną odprawił Xiądz 
White, JIny W ikarjusz,miejsce Biskupa Londynu  zastę­

pujmy? w asystencji pięciu Duchownych francuzów. 
Po  Mszy, Duchowieństwo obeszło trumnę, skrapiając 
j ą  wodą święconą; następnie Królowa i rodzina, a po 
tej obecni, dokonali tego pobożnego i smutnego obo­
wiązku. Po godzinie lOej, umieszczono trum nę na ka­
rawanie 8-konnym; do bramy parku, kondukt postępo­
wał pieszo, najprzód Xięża, dalej karawan, następnie 
H rabia P aryża  (dziś ma lat 12), X iążęta: Nemours,
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Jo im ille  i Aumale, jaka prowadzący kondukt; dalej, 
zebrani w Claremont Francuzi; wszyscy piechotą i 
z odkryfemi głowami, a około karawanu, sześciu b. Je- 
nerałów-Adjutantów Króla. Za bram ą parku, wsiedli 
do karet żałobnych; orszak przejeżdżał przez Esher; 
sklepy wszystkie były zamknięte, a znakomitsi m ie­
szkańcy utworzyli na czele konną eskortę. Gdy 
przyjechano do parku W eybridge, u bramy znowu k o n ­
dukt udał się piechotą do Kaplicy Panny Taylor. K ró ­
lowa z Xiężniczkami i Damami,w trzech powozach oso­
bno wyjechała z Claremont, i na kilka chwil przed k o n ­
duktem przy była, i słuchała Mszy żałobnej z trybuny; 
koło katafalku stali: Hrabia Paryża  i X i Nemours 
z jednej, a Xiążęta Join t  Me i Aumale. z drugiej. Mała 
tylko liczba mogła wejść do Kaplicy, która zaledwie 
40  osób objąć może; większa część obecnych czekała 
w ogrodzie. Gdy po Mszy Stej i odśpiewaniu wigilji, 
odniesiono ciało do grobu, czterej Xiążęta i kilka osób 
z orszaku, weszło tamże, by ostatnie złożyć pożegna­
nie; po ucałowaniu trum ny przez nich, kamień sp u ­
szczono i grób zapieczętowano. O godzinie 2ej po po ­
łudniu, rodzina Królewska wróciła do Claremont. —  
Sekretarz stanu Minister osad, ma przedstawić pro ­
jekt,  by kolonje same ponosiły koszta swych garnizo­
n ó w .—  Z New-Yorku o trzymano wiadomość, że spór 
pomiędzy S ta n a m i Zje dnoczonemi i Portugalją, został 
załatwiony; P ortuga/ja  część pretensji przyjęła, z r e ­
sztą zdała się na sąd polubowny.—  Jeńcy z huby  przy­
byli do Mobile okrętem Stanów Zjednoczonych. —  
\V kolonji Hong-Knng u tworzył się Komitet,  mający 
na celu przesłanie wyrobów na wielką wystawę przy­
szłoroczną do Londynu. —  W porcie Adelajda  (w Au- 
stralji), wypłukiwanie złota wielkie zyski przynosi; IliO 
funtów piasku rzecznego, daje 4 łuty złota; na dzień zaś 
wypłukują 600 centnarów piasku.—  W Londynie u- 
m arła  Panna Olga de Lec/mer, córka Baronowej Brun- 
now , Małżonki Posła Cesarsko-Rossyjskiego.

A c s t b j a . Wiedeń 5 W rześnia—  Cesarz dziś d a w a ł  
audyencję publiczną, następnie odjechał do Schdnbrunn. 
—  Minister Ku/uzer udał się do A gram .—  Do k o rp u ­
su w Czechach znowu posyłają pos i łk i .—  Hr: Meyeri- 
dorjf Gesarsko-Rossyjski Poseł w B erlin ie , przybył tu- 
a j .—  Przebyło  tu kilku gońców z Berlina; austrjackie  

propozyc ja  podobno dobrze przyjętemi zos tały .—  Ju ­
tro wielkie manewra, w okolicy zbiorą na ten cel 30,000 
wojska. Rząd zaciągnął 7 / i  miljonów złr. pożyczki 
w brzęczące) monecie, i tę ma spłacić za lat 3 . —  Arm ja 
austrjacka  otrzyma nowe mundury. —  Wyszłe przed 
p arą  dniami w Peszcie  dzieło pod ty tu łem : » Wojna 
w W ęgrzech i  Siedmiogrodzie w iecie  1849  r . , ”  przy- 
tem wydane pod cenzurą stanu wojennego panującego 
w Peszcie^ £i zatem noszące siady autentyczności na so* 
bie, podaje następne obliczenie armji w ęgierskiej:  Ar- 
nija Curgeya składała się z 1, 2, 3, 7 i 8 korpusów czy li 
61 ba ta ljonów ,8 3 szwadronów, 229 d z ia ł , razem 58,000

ludzi, 13,000 koni. A rm ja  wyższej£Y,?yyo&Dembińskim, 
składała się z 9go korpusu i liczyła 24 bataljoriy, 12 
szwadronów, 57 dział, razem 17,220 ludzi i 2 1 0 0  koni. 
Na południu stała armja Banacha , dowodzona przez 
Perczela  następnie przez Vettera , składała się z 4go i 
5go korpusów i liczyła 377z  bataljonów, 28  szwadro­
nów, 88 dział polowych, 64 oblężniczych, razem 29 ,000  
ludzi, 6180  koni. Armja Siedm iogrodzka  pod Bemem  
(6ty korpus),  z 47 bataljonów. 29 szwadronów, 102 
dział polowych, 16 oblężniczych, razem 42,000 Judzi, 
4590 koni. Jeżeli do tego wliczymy mnogie korpusy 
partyznackie, wówczas oświadczenie Kossutha , że ar- 
mja w ęgierska  wynosi 200,000 ludzi i 1800 dział, nie 
było przesadzonem.

F r a n c j a . P aryż 4go Września. —  Dzienniki pół-  
urzędowe podają już wiadomości o podróży Prezydenta; 
zdaje się, że ta podróż korzystniej wypadnie dla Pana 
Lud: Bonaparte jak poprzednia. Pobyt w Cherburgu  
będzie nacechowany pewną świetnością; zaproszono 
ciało dyplomatyczne i to zapewne uda się za Prezyden­
tem. W porcie mnóstwo cudzoziemców przebywa; mie­
szkania tak podrożały, że numera w hotelu, za które 
płacono po 200 fr. tygodniowo, teraz kosztują do 80 fr.  
dziennie. Widowiska z resztą będą bardzo ciekawe, naj­
przód wielkie manewra flotty, dalej bitwa m o rska ,  
wielkie fajerwerki urządzone przez artylerję m arynar­
ki, wielkie bale etc. Lord Palmerston  uwiadomił w ła­
dze francuzkie.że do Cherburga przybędzie A dm irał an­
gielski z 40 oficerami angielskiej marynarki. —  Dotąd 
26 rad jeneralnych oświadczyło się za przejrzeniem u- 
stawy: w każdym razie liczba żądających tego przejrzenia 
nie przejdzie połowy w szystk ich .— P P .  Guizot i Du- 
chatel, pojechali do Claremont. — W  Kościele Nevil­
ly  odprawiono nabożeństwo żałobne za duszę Króla 
Ludwika Filipa. —  Teatr  Gaete był wystawiony na 
sprzedaż za 500,000 fr., ale nie znalazł kupca.—  K om - 
misja 25ciu postanowiła podobno skrócić ferje izby o  
miesiąc. —  Ludw ik Filip  liczne legata zostawił swym 
dawnym służącym. Dzienniki legitymiczne oświadcza­
ją  się przeciw wszelkiemu przedłużeniu władzy P rezy­
denta.—  W wielu miastach Francji odprawiano nabo­
żeństwa za duszę Ludwika F ilipa . —  Za zniew ażenie 
osoby duchow nej, gazeta Trybuna, w osobie swego re­
daktora skazaną została na 3000 fr. kary, prócz tęgo, 
redak to ru leg ł  3-miesięcznemu więzieniu.—  Prezydent 
pozbawił orderu legji honorowej P. Libri-Carucci b. 
Członka Instytutu francuzkiego, skazanego zaocznie na 
karę hańbiącą, za liczne kradzieże xiążek w bibljotekach 
publicznych.

N i e m c y . —  Mała rada w' F rankfurcie  m ianowała 
kom m isję do sprawy d u ń sk ie j  i heskiej.—  Z H olszty­
nu  nic nowego; wszystko ogranicza się na nadziejach 
bitwy i ruszenia Jen: WHlisen do Szlesw igu.

W ł o c h y . —  Konkordat pomiędzy Rzym em  a Hisz- 
panją , zos*tał podobno zawarty; pomimo to, istnieje po-



w ód niechęci z powodu małżeństwa Hr: MontemóKn i 
udzielonych dyspens. —  W iadom ość o porozumieniu  
s ię  P. Pinelli z  Stolicą A p o s t o l s k ą ,  nie potwierdziła  
się; Kardynał Antonelli odes ła ł  P. Pinelli, w kwestji  
aresztowania Arcy-Biskupa, do O j c a  S go.—  O j c i e c  Śty 
udzielił Odpust zupełny dla tych wszystkich, którzy  
w dzień koronacji obrazu N. P A N N Y  w Rimini, lubdni  
następnych, obraz ten odwiedzając, do S a k r a m e n t u  P o ­
kuty i h o M U N J i Śtej przystąpili.

R o z m a i t o ś c i . —  Na jednej kolei żelaznej w Stanach 
Zjedna:, wydarzył się sm utny wypadek. W chwili bo­
w iem  przejazdu kilkunastu pociągów , załamał się most  
nad przepaścią, która wszystko pochłonęła. W 15 w a­
gon ach , które w padły w tę przepaść, znajdowało się 1 13 
w o łó w ,  i znaczna ilość owiec. Przerażający był widok  
tego wypadku, dodaje gazeta, a nadewszystko ryk tych 
nieszczęśliwych istot, którym nie można było w żaden 
sp osób  udzielić ratunku.—  Jakiś b. piekarz w Paryżu, 
właściciel domu przy oddalonej ulicy, szczególniejszą  
m ia ł słabość zbierania wszystkich psów, które się b łą ­
kały, i zamykania ich w tymże domu. Oprócz jedne­
g o  pokoju dla siebie, i drugiego dla jakiegoś biedaka, 
który doglądał psów , wszystkie inne pomieszkania  
zajęte były przez te przybłąkane zwierzęta. M o ­
żna sobie wyobrazić, jak znaczna ilość w krótkim  
czasie zebrała się. Za pojawieniem się wszakże ctiolery,  
a przytem skutkiem zaniesienia skargi sąsiadów, na ich 
niespokojność i wycie w czasie nocy, policja rozpuściła  
wszystkie, a biedny piekarz z rozpaczy i żalu po nich, 
chciał wyskoczyć oknem z 2go  p iętra .—  Młoda Dama  
spotkała niem ego żebraka, i dała m u jałmużnę; ale roz­
czulona zapytała go, jak też długo jest niemym? » Ach m i­
ły  BOŻE!” odpowie niemy, »już blizko dwa lata.”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Badcni Ign: Tajny Radca z Gub: Grodzieńskiej; Ciecierski Stefan 

Ob: z Ciechanowca nr  613; G uiber tEdw: Inżeu: Mecha. z P aryża  nr 
1260; Kremky Henr: Kup: z Hamburga nr  473 c; Kranim Fryd: F a r ­
biarz z Niemiec ur 603; Łempicki Hen: Ob: z Strzebowa nr 414; Ma- 
riuge W iktor Komis; Haodl: z Francji  ur 1857; Płaulin Jeue:-Adjut: 
J .  C. K.M. z Zgierza; Rzewuska Sybiia Oby: z Wodyń nr 410: Sejdct 
Maurycy Kup: z Sandomierza ur 470; Vallairc Alexy Kup: z P aryża  
n r  1582.

W ujechali: Bouuin Alfred Urzęd: przy  Vice-Konsutu Portugals: 
w  Nizzic, do Wjeduia; Dippel Juliusz Kup: do Pelersb:; Ertcl  Fryd: 
Dyr: fabr: płodów chemie?: do Monachium; Eugel Edw: Kup: do P o­
znania; Hube Rad: Tajny  Senator do Łowicza; Kuhnke Anna Modniar- 
ka do Drezna; Szytder Jene:-Adjut: do Brześcia Lit-

OON1 K SIK M i a .
Z Niedzieli na Poniedziałek to j e s t  duia Sgo Września , idąc 

z Hotelu Krakowskiego, między godziną l s z ą  a 2gą po północy, 
ulicą Bielańską, Dtugą,  F re ta  na Zakroczymską,  do Koszar Sa- 
pieżyńskieb, zgubiono Ksr. 350 papierami, 200 rubli 25cio-ru- 
blowemi papierami, a 150 rubli lOcio rublowcmi rossyjskiemi papie­
rami. Poszkodowany uprasza łaskawego Znalazcę o oddanie do 
tychże Koszar, Praporszczykowi Pułku Wołyńskiego, mieszkają­
cemu w Koszarach Sapieżyńskich pod Nr 20, za co oprócz wdzię­
czności, otrzyma Jiubli sr. 50 nagrody.

W Drukarni Kurjcra W a rsz : .—  Wolno drukować. W'arszawa dnia

K O K A l V I E C b e b a n o w y  i kokosowy, na sznurku czerwonym 
z Krzyż.ykiem ueusilbrowym i Medalem N. MAltJI, zginął  one- 
gdaj wieczorem idąc z Kościoła X X .  Kapucynów, do Apteki l)ra  
Heinricha. Znalazca raczy oddać do Hrabiny Mikorskiej, w do­
mu Jenera ła  Krasińskiego, od ulicy Mazowieckiej.

MAJĄTEK ziemski, o ćwierć mili od miasta Guber.- Lublina 
w  pięknem położeniu nad rzeką  Bystrzycą ,  w  glebie pszennej' 
rozciągłości 28 włók miary nowo-polskicj, mający dostateczne 
łąki  i pastwiska; przytem Dwór, Fo lw ark ,  Spichlerz; Lamus i 
Karczma, są masyw murowane, jes t  do sprzedania z wolnej r ę ­
ki, za pomierną cenę. Bliższa wiadomość w W arszaw ie  u A l ­
fonsa Muszyńskiego Adwokata Sądu Appelac: Król: Pols:, a w  Lubli­
nie u W . Ulrich Patrona Trybunału.

Mieszkający pod Nr 2497 p rzy  ulicy Smoczej, Sthoeufelder,  ma 
zaszczyt zawiadomić Sz: Publiczność, iz podejmuje się pod od­
powiedzialnością, największe P L A M Y  z sukien nowych, jako 
i s tarych wszelkiego rodzaju wywabiać ,  przyprowadziwszy do 
stanu zupełnie nowego i glancu, a to stosownie do odkrytego i 
świeżego wynalazku.

Potrzebuje się dobrej SŁUGI, któraby i gotować umiała, je­
żeli można Niemki. Wiadomość przy ulicy Slo-Krzyzkiej  pod Nr 
1 3 4 5 a, na dole po lewej ręce.

T rz y  K R O W Y  dojne, z dobrej rassy, i Jałoszka 
rok mająca,  do sprzedania pod N r  13 I5  przy  ul: Nowy-Świat . 
Wiadomość u Stróża domowego.

BILLARD mahoniow y w  dobrym stanie, z w s z e l -  
kiemi rekwizytami i lampami, je s t  do sprzedania 
*. w o ' “ej  TęU. Stoi ustawiony, obejrzyć go mo­
żna i o cenie dowiedzieć w  domu X X . Dominika­

nów przy u licy Mostowej pod Nr 226,  u Hibscha Stolarza.

Dwa P O W O Z Y  do sprzedania, u Rządcy Hotelu 
Niemieckiego przy  ulicy Długiej, to je s t :  wiedeń­
ski z rekwizytami, za  rubli sr: 300, i pruskiej bu ­
dowy, za rubli sr . 150; oba w dobrym sianie.

, Panna SZARLOTTA HEX, rodem z Gdańska, k tó ro^  
przed uiedawnym czasem była Guwernantką w d o m u J W .^ i
Jenera ła  J u t szyna, proszoną jes t,  ażeby jak najrychlej 
zgłosiła się do Pana Schorr, w  domu W .  Jana E p s te jn a .^ .  
przy  ulicy Granicznej pod Nr 965,  gdzie jej  mają być 0  
wręczone ważne listy. %

Do handlu Tow arów  Żelaznych J. S t r o h m e y e r  p rz y  
ulicy Senatorskiej , obok Ratusza, sprowadzone z o ­
s ta ły  o tyle ju ż  wsławione praktycznem użyciem, 
PŁUGI ŻEL  AZ N E z fabryki dobr Głuchowa, w  P o w : 

Sie radzk im .  Odznaczają się one nie p o w ie rzch o w n ą  pięknością, 
ale w ew n ę trzn ą  dobrocią,  przyczyniają się do lekkiego i dobre­
go orania nawet na gruntach kamienistych, przytem przystępną 
ceną.

Dnia 8 b. m. przechodząc z placu za Żelazną bramą, na ulicę 
Graniczną,  niedochodząc nowego Bazaru ,  zgubiouo PAPIERY, 
czyli Dowody Felczerskie, składające się z 9ciu arkuszy,  które 
Były w kopercie, na której było napisane: Dowody Felczera Młod­
szego kl: 2ej, upoważnionego przez Rząd, Wojciecha Rudnickiego. 
Uprasza poszkodowany łaskawego Znalazcę,  o oddanie pod N r  
1313 przy  ulicy Ordynackiej , w domu P. Hageu, w  Razurze, za 
s tosowną nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj w  południe 8.
Dziś rano wysokość wody na IR  Ule stóp 2 cali 3.
TEATR WIELKI. Dziś, Iszy akt Opery Macbeth. M arkie- 

tanka  iP o c z ly ljo n .—  Jutro, IR idow isko  bezpła tne.

29 Sicr: (10 Września)  1850 r .—  Starszy Cenzor, L. T . T ripp tin .


